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Z KRAKOWA DNIA ai KWIETNIA 1819* KOKU W E  ŚRODĘ

% W a n to w y  d. 13 Kwietnia.
W ypis z Protokołu Posiedzenia R ady  

Adm inistrecyyney dnta 3 Kwietnia 1819 r- 
" M i n i s t e r  spraw w ewnętrznych i 

Pol icyi  przedstawił  Xięciu Namiestni­
kowi  Królewskiemu,  i i  gdy czas dal  * 
s iego prowadzenia robót dro gowych zbli­

ża s i ę ,  stałe zaś urządzenie S t a r w a i k ó w ,  
mimo proiektów do zmian przedstawio­
n y ch ,  dotąd nastąpić nie m o g ł o ,  potrzebę 

i e s t , ażeby  Xtaże Namiestoik wolę swoią 
o św ia d cz y ć  r a c z y ł ,  czy l i  chce ,  a ie by  przez 
czas następuiącey wiósny wykonane  były 
urządzenia w j d a n e  w skutku trwaiacych 
Postanowień,  lub cz y l i b y  nie d oz wo l i ł ,  
ażeby w uskutecznieniu woli  Nayfaś: Pana 
odezwami  Ministra Sekretarza Stanu,  ku* 
przyniesieniu mieszkańcom ulgi Wskaza- 

Bey, ty m csasowo az do zatw ierdzenia przez 
Nayia;  Pana u r z ą d z e o a  stałego o Szarwar* 
k a ch , zmnieyszs ć ilość dni Szarwarko- 
Wych ca  tę wiosnę p r z y pa da ją cy ch ,  tak 

iedoak, aby roboty drogowe daley p r o w a ­
dzone choć w pr a w d zi e  z m ni ey sz ym  po- 

ipiechtm b y d ż m o g ł y ,  częściąSzarwarkietft  
Po łowicznym,  częścią pieniędzmi z ł o i o e b ,  
®»i t a n  eodrubione Szarwarki  w naturze.

X i ą i e  Namiestnik ośw iadczy ł :  i i  Hu­
bo urządzenie dróg t w a rd y ch  iest nieod- 
bitem, a w wielu mieyscach przysposobio­
ne matery ia ły  w y m a g a ią  l icznych rąk do ich  
wczesnego u ż y c i a ,  j e dnakie  bacząc n« 
przełożone przez Kcmmissyią R z ąd o w ą  
Spraw Wewnętrznych i P o l i c j i  po wod y, ,  
z e zw a l a ,  aby  w roku b ie ż ąc ym ,  dla ulgi 
mieszkańców d wa  dni z Sz arwarku  z w y ­
cz a j n e g o  odpuszczone zostały i a tym  spo­
sobem w ciągu roku dni ze wszystk iem 

osra, to iest,  cztery na w i o sn ę ,  a  cztery w  
ieiieui według t rwaiąeych przepisów o d ­
byte b y ł y  i w tym celu swe Postanowienie 

w y d a i e .
Zgodno z Protokółem:

Rad ca  Sekretarz Stanu, Jenerał B r y g i d y  
( p o d p i s a n o )  Rossecki

W l m i e n i u  N a y  i a  ś n i e  y  s z e g o
a l e x a n d k a  I.

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  El i  O L Ą  
P O L S K I E G O ,  &c .  &e .  & c ,

Xi«  N A M I E S T N I K  Królewski  w  
Radzie  Staną.

Chcąc  przynieść ulgę mieszkań cos* 

Króles tw*  w  odrabiani* dni Sz arw ar ko-



• * .  *  5 7 8  ) (w y c h  w nastęouiąoey wrośnie,  a  bacząc rządzeniem me są zmietrone,  Mc. iowanc
icdnak na potrzebę nie odbitą dalszego pro* mieć chcemy.
wadzenia  gościńców bitych t i wyrobienia  Uskutecznienia nioicyszego Bommis-
m at er y ia ł ó w  w  wielu m ie js ca ch  w tym *yi  Rzadowey  Spraw Wewnętrznych  i Po-  
cclu przysposobionych,  nim proiekt do u- l icyi  po lecamy.

rządzenia stałych Scarwarków będzie mógł  D z ia ło  się w Warszawie  na posiedzę*
2>ydx N a y : Fanu p o d a n y m ,  na przełożenie niu Rad y  Ad mi niś tracyyney-dnia  3 M t a  
Kotnmissyi  Rz ądo we y  Spraw W ewnętrz:  Kwietnia 1819 r

1 Policy i ,  tymczasowie  postanowi li śmy i 

i tanowiemy:
Ar tyk uł  1. Dni  S z a r w a r k o w y c h , do 

dróg według przepisów trwających z d y ­
m ó w  przez rok ods łużonych ma b y d ź  tył* 
ho  ośiti.

Art:  a Sz ar wa ik u  zatem wiosennego 
zzezynaiąc  od dnia 1 Jłtaia, a kończąc dnia 
15 L ip ca  r. b, z d y m u  ciągłego odrobiono 
b y d ź  ma dni ciągłych d w a ,  pieszych dwa,  
a a y m u  pieszego dni pieszych cztery

A r t .  3. i- Gmin w  odległości trzech 
mi l  o>d gościńców bi tych Sz ar w ą r k  prze* 
znacz » się do nich całkowicie.

Art: i. Z  Gmin daley  niż trzy mile 
• d  gościńców bitych położonych , przez na* 
i za się do oich iedtn dzień c i ą g ł y , i ie* 
de s  pieszy z ciągłego,  a d w a  dni z pic 
s z e g o d y m u ,  z wolnością  jędrna opłaty po 
dwa złote za dzień ciągły,  po  z ło tym  ie 
dn ym  za dzień pieszy.  —  Reszta dni Szar- 
w o r k o w y c h  *> tych Gminach zostaie na 

jpotrzeby dróg mieys cpw ych i okoliczny ch.
Art: £. Ktob y  w czasie przepisanym 

Szarwarku przypadaiącego  nie od obi ł,  ten 

dnie zaległe sposobem sckucyi  podwóy-  
nie opła*s ,  to *esti za dzień ciągły złotych 
?z  e r y ,  z a  dzień pieszy złotych dwa.

Art:  p, Nahoniec wydaDe dotąd przez 
Nas i przez jt immissyią Rządowa Spjraw 
Z e w n ę t r z :  przepisy^ względem wykony*

Jfpirl  Sł^rwarku, o \u tc c oieyszjpm B-

( po dpisano)  Zaiączek. 
Minister Spraw Wewne:  i PoJicyi 
(podp:)  T .  Mostowski.

* a d c a  Sekrs Stanu Jenerał Brygady  
(podp.)  Rossetki. 

Zgodno z Oryginałem 
Radca  Sekretarz St anu ,  Jenerał B»y, 

(pod.) Rossetki.
Z a  Zgodność:

Sekretarz Jeneraloy Kommissyi  Rząćń 
Spraw W e w ;  i P e l i cy i

A u g i Karski.
Z  P- terrburga d 18 .Marca d. k.
Klub tuteyszy Angielski obchodzi)  w  

dniu 1 b. m* 49tą rocznicę od nastania 
swoiego.  Między wielu otobam obecne* 
mi oą tey uroczystości  byl i  Hra bio wi e ;  
Arokczęiew , Wjazmit inów i Mtforadowicz,  
J W  Naczelnik policyi  Jenerał Gorgol t ,  
wielu Jeoeralów i cz łonków ęiala dyplo 

maty ć z n e g o , między temi by ł  także Heń- 
bia C?tc ar t ,  Jenerał Porucznik Schćjler i 
Hrabia Einsiędel, oraz wielu znakomitszych  
bankierów* Podczas  ot i ad u  danego o t  
226 o iób  , spełniano wiele, toaątów przy  

brzmręriu wyiroTnry orkiestry.
Czas w stolicy tuteyszcy  me Cno iejt  

nies tały  , cz y l i  raczey  w samey t£ylko nie­
stałości stały.  Meteorologowie u w a ż a i ą ,  
że pic b y ł o  tu przykładu podobnej  zimy* 
Z  }em wszystkiem przy c iąg łych  niepo* 

god ac h  i  U k  L a f ł r c h z m i o ą c b , powietrz^



w n  zdrowo i  ch o ry ch  w mieście bardzoś 
«e«t r .  to.

Z  R yg i d. to  M arca d.k>
Dnia'  $ t. m. mieli  szczęście b j d ź  

SU w iooem i w Petersburgu przed N. Ceza­
rze m deputowani lo f iantscy , Marszalek 
w y m o w y ,  Jenerał Porucznik i K awaler  

L o w is  , deputowany  obw od o •“ y , Baron Ln- 
gern Sternberg,  i Marsz a łek  s e y m o w y  w y .  
spy O e i e l ,  P. BuxJLov Jen. Z  t yc h  pier« 
W t zy  miał  następującą mowę

Na j i aś ni ey sz y  Ce sa rz u ,
Panie Naymi lościwszy !

W  imieniu sz lachtyTofl^ntskiey i wy- 
Spy O e s e l ,  sk ładamy W.  C.  Mości  uczu­
c ia oaygłebszego u su n o w a n ia  i nay ży*  
ws te y  wdzięczności  za d o b rodziej ’ s twa  * 
które-ni się p«>d oy co ws ku n W. C  Mość1 
frządtm cieszemy —- Poruc .ona  n i m ,  pro'  
kić neypokorniey  f ab yś  raczył  potwierdzić 
a o w r  urządzenie,  ktćre dla dobra  stanu 
w ło śc i ań sk ie go , .oparte iest na zasadach 
l iberalnych , godnych p r iy  o zd ob on ego  
przez W. C .  Mość wieku. —  N. Panie , racz 

tafcie n a y łn s l u w i ey  wzgląd zwróc ić  ne 
p r o ś b y , które szlachta przez Cywi lne go  
Wielkorządcę z a n o s i ,  i w dobroci  i lasce 
pTZyiąć wyznanie  i e  Inf lantczycy należą 
do na yw ie rni cy sz yc h  W . C  Mości podda­
n y ch ,  i i e  iesteśmy zawsze  gotowi  n:a 
l a l k o  nasze dobra doczesne,  ale iostatnią 
kroplę krwi  naszey  poświęcić kt* chwale 

i  zachowaniu naszego l^ ielkomyślnego M o ­
narchy .

O d p o w i e d ź  N. Pana 

Ci eszy  mię , i e  szlacht* prowincyy  
Iofiaro, i O ei e l  uprzedzając  *noie z/c?et  k  , 
ta k  dobrze o c z e k iw a n io m  moim edpow.ada  

i przeięła się zamiarami  moieoti .  —  W y *  
f U w i l i i c i e  przez to pomu k w  pu^omno^

ci i  da l i śc ie  przy kł ad  h i  powsrećhnt  na­
ś ladowanie  za ituguiąey .  —  Miłą by dź  pJ* 
winno sprawą dla serc waszych  , żeście się 
ptzy łuzy  li do szczęścia licznego i znaczą-  
eego s tanu,  przez zez wo leni a ,  które dla 
zrodzomey z rdwnemiz praw ami  do p o ­
myślności  klassy Indu , środkij do t e g o  u- 
łatwiaią.  Działal iśc ie  w  duchu raszegO 
wieku,  w  który m liberalne t y l k o  uczucia 
zapewnić mogą szczęście narodom.  —  SpO* 
dziewam się , że nowe urządzenie ,  k t ó i e  
mi podaoe zo s ta ło , nie będzie połączono 
z żadną dla was  stratą. Bazę  ie roztrzą-  
shąć , i p r zy y m u ię  ze tzczególnieyszcm u- 
podobaniem te szlachetne u cz u c i a ,  które 
wa s  do tego skłoniły , a które tak zgodne 
są z moiemi życz eni am i .  ——  O d  d a w n a  
miałem p r z y c z y n ę ,  bydź  mocno zadow ol-  
n.onym z infi.nU.zy kó w , i będzie d la  mnie 
rzeczą nader m i ł ą , daw ać  wam d o w o ­
dy tnoiey szczegś lmeyszey pr zyc hy lno ­
ści.

Tegoż dnia mieli  szczęście deputowa* 
nr b y d i  u stołu N. Cesarza Jegomości ,  *  
uazaiutrz u  N. O s a r t o w e y  l e y m o ś c i
Matki

List Xięcia Jincl Wirremberskiego 
d o  Pana Marszałka powiatu Dyoeburshie-  

g o , Hrabiego Mol ia.
„ J e g o  Krółew icow ska  Mość o w w d o -  

mia Paua Marszałka  powiatowego  o za-  
dowolnienin Jego O s a r t k l e y  M o ś c i , z p o '  
wo duc hwa leb neg o  postanowienia sz lachty  
powiatu Dynebursk: egu ( po lepszenia ’ losu 
swyc h  poddanych  przez nadanie im w o l ­
ności ; oraz poruczh <nu utw or z yć  t e  sz la­
chty D y i u b o r s k i e y  kommissyią do ułożę* 
nia w  przedmiocie t y m  aktu ,  biorąc w 

rem za zasadę ustawy  Estońskie/ , Inflaat 
sdiey i ł tutUnuifciey sz lachty ,  Dnia i«

l * )
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Ze Lwowa i. 5 Kwietnia.
N.  Pan ra c z y ł  potwierdzić tytułyHrz* 

buów L eon ard a ,  Wincentego , ,  Franciszka 1 
jStanisława Duninów B o r k o w z k i c h , tudzież 
ich s y n o w có w  T y t u s a  i Henryka,

0 0  o zd o b y  naypiękmeys*ego tu c o d o  
.budownictwa  Kościoła. XX.  Do m ini kan ów  , 
p r z y ł o ż y ł a  się bardzo  sprowadzona  tam 
Z Rzymu od ach miesięcy ptasko-rzeźba > 
zrobiona pracz  stawnego Thorwaldsena.  
Jest to nader piękny pomnik z marmuru 
C a r r a r a ,  wznies iony  przez Stanis ława i Ro- 
za l i ią  Borkowskich , matce Józefie z Oli* 
ż a r ó w  Dun inowey  Borkowskiey .  Jeuiusz 
śmierci  wio dąc  m at kę ,  któęą syn wstrzy- 
.muie,  gasi  przy mecie pochodnią życia .

Za staraniem i kosztem C. K.  Jeaera* 

l a  jazdy  Hrabiego Fresnel,  i Kapi tanów 
wo ysk a  l ini iowego  osady  tuteyszey,  zawią* 
* a ła  się tu w  końcu zeszłego roku pier.  

w s z a  w, swoim rodzaiu w Gal icy i  szkoła  
Lankastra,  w  sali ogrodu Poiezuickiego , 
d la  żołnierzy szeregowych.  Za rządza  nią 
Fo c uc to ik  Hausa. Postęp uczuiów go­
d n y  podt iwienia.  Niewyks itałceni  by- 
nay mnie y  ż o ł n i e r z e , maiący do zwalcze­
nia trudność j ę z y k ó w , W ę g r z y ,  Czechy  i 
G a l ic y i a ni e ,  tak iuż wiele korzystal i  , ze 
p iszą czytelnie , czyta ią  po Niemiecku,  i 
umieią początkową arytmetykę.  L iczba  
uczących się wynosi  przeszło 200. P o ­

siadacze dóbr maią  teraz sposobność z a ­
prowadzenia  u siebie tego zposobu z k o ­

rzyśc ią  dla włościan.  Koszta  są małe; 
przysposobienie w z o r ó w , tablic i ł awek  na 
xoo u cz n i ó w ,  wy nos i  zaledwie 300 zlot: 
Ryńskich  w a luty  Wiadeńskiey ;  a wy star­
czy. na lat kilkanaście. Wykszta łcenie  na­
uczycieli, ęzjrli tak ztysnych  Monitorów,

nie wiele  kost tuie CMSU i nakładu; Poru* 
c m i k  Hausa podiął  się oświecić t y c h , k t ó -  
r z y b y  się temu z a w o d ow i  'poświęcili.

Z  Wiednia d. 13 Kwietnia 
W tey chwi li  nadeszła tu wiadomość  

ze Nayiaśnieysi  Cesarstwo Jehm!ość Austry* 
iaccy d. 2 Kwietnia około godziny  4 z po­
łudnia w poządanem zdrowiu do Rz ym u 
przybyl i  i do pałacu Kwirialnego wy s i e­
d l i ,  gdzie od O y c a  S. z o a y ż y w s z ą  rad o­
ścią i otwartością przyiętemi  zostali- Z a ­
ba wiw sz y  NN. Cesarstwo pół godziny z 
O y c e m  S. i przedstawiwszy mu osoby ich 
o r s z a k u ,  udali  się do przeznaczonych dla 
siebie appartamentów , które zawiera ły  {to 
wszystko co tylko s z t u k a , przepych  i sm ak  

ra^em ołą cz yć  mogą. Lubo N. Cesarz 
o ś w i a d c z y ł ,  iż pragnie bez wszelkiey  o k a ­
załości  wiechać  do R z y m u ,  O y c i e c  |S. nie 
uczynił  wszr lako  zadosyć temu życzeniu , 
ale rozporządzi ł  nayświeta ieysze  przyjęcie 
W y s o k i c h  G-Jśii.

Z  Paryża i .  3 Kwietnia.
W d o w a  po Marsza łku  Brune pr zy ­

s ła ła  Królowi  iprzełożenie, które napisał 

Patron D u p i n , obrońca niegdy Marszałka 
Ney.  „ S p r a w i e d l i w o ś ć  (  wyrażono  w  
a i e m )  pochodzi  od K r ó l a ,  upraszam prze­
to Króla  o sprawiedliwość.  Pod pano­
waniem W .  K. Mci popełniona została 
wi e lka  zbrodnia,  Wielki  Urzędnik koroa- 

ny  Marszałek  F r a n c y i ,  za m o rd ow an y  z o ­
stał podłym sposobem w Awenionie ,  i od 
4 lat zostaie ta zbrodnia bez ukarania.  
Milczenie moie poczytanoby  mi za  prze­
s t ęp s t w o , g dy by  nie by ło  w i a d o m o ,  że 
duch stronnictwa przez ca ły  ten czas nie 
dopuszczał  ładnego  usprawiedli  wienia. U.  

praszam zatem,  N. Panie ,  o spra wied l i ­

wość za  zamordowanie  moiego m ę ż a , •



^PW^iedliflrość ca  t ę t r o m o f  enie zwłok  ie rubkami do tego ,  ze im się pok aza ła .  —
1 )(

f®« o sprawiedliwość względem t y c h , któ 
iffIy  zarzucają mu sa m o bo y st w o.  Żądam 
HF sprawiedliwości  od R r ó la ; | żą da m  iey 
Od Jego M i i i s t r ów  ; żądam iey od izb pra- 

??Qlawczych ; żądam iey ód całego, naro­
du. Pragnę , aby z ust wszystk ich  p o cz­
c iwych. ludzi  ten sam głos dat się s ł ysz eć ,
1 Wsparł moie i ą l a n i e r  sprawiedliwości !  

sprawiedliwości  ! —  Rzeczona  w d o w a  
*Ąda na pr zó d ,  aby iey mężowi  wrócony  
.był  honor i wizerunek iego umieszczony 
b y ł  znowu w stli.  M a r s z a łk ó w ;  powtó 
?e > aby  J. K. Mość nie kazał  na mie jscu  * 
gdzie z a b ó j s t w o  papelnionem zostało , do- 
dzić tey zbrodai ,  ale w  P a r y żu ,  gdzie

uwiodą  się sędziowie stronnictwem 
.Prośba ta zactena  się od slow , których  
niedawno użyj  Min ster sprawiedli  wości 
■P. de Se rre , mówiąc o z a bó js t w a ch  w 

Południowej  Francyi :  „  Zgorszenie z>.-je­
dnie jję w  zbrodni ,  nie w obwiunruiu,  
pie w  odgłosie krwi , która nie winnie prce* 
laną została.  „

Wędrownik wschodni ,  P. Joubert,  

który  sprowadzi ł  stado koz Kaszemir-  
*kich,  o czera dotąd p o w ą t p iw a n o ,  mia- 
bowa ny  został  Referendarzem, Jedna 
PzęśćJ tych kaz  przeznaczona iest dla s ta­

wnego Fabrykanta T e r n a u x ,  a  druga dla 

Rządu,
Wizerunek Arobassadora Perskiego 

P r i ed a w a ny  tu iest u handlujących obra­

dami. Jadł on onegday obiad u Ministra 
*P.r«w zagraniczrych.  Przedoaegday zgro­
madziło się maostwo osób przed iego, 
mieszkaniem,  chcącvch widzieć  w  oknie 
Piękną Czerkaskę , którą z sobą w o z i ,  a 
którey nikomu nie chciał  pokazać.  
my  iednak tuteysze przywiodły  ją poda.

Znany  n sz B r z u c h o m o w c a , P. Comte po­
p i s y w a ł  się przedonegday przed r zec zo ­
nym Ambassadorem , którego zadziwi ły 
iego sztuki. P, Comte chce przedsięwziąść 
podróż do Perssyi  i Am ba ss adó r  dałmu. l is  
zalecaiący do Szachą._

X>ężna Gotlandyi  ( K ró l ow a  Sz we d z­
ka  ) odwiedzaiąc  miasto swego  urodzenia 
Mąrssy l i ią,  z n s y d o w a ł a  się z Xciem Ri-  
chelieu na posiedzeniu tamteyszego  towa- 
rzy . twa  miłości  M ac  e n y ń s k i e y .

JJziennik Handlowy i Minerwa z a k a ­
zane są w kraiach Sardyńskich.

W  tego rocznim Ralandarzyku Kró­
lewskim pomiędzy rodzina Cesarsko A u -  
stryiacką umieszczona iest A r c y  X i ę i n a M a ­
ryja  Ludwika  iako X ę ż n a  Par m y;  o iey 
synu i zamęściu niema iadney wzmianki .  
Hieronim Bonaparte ,  który ma za  sobą 

R r ć l o w n ę  Wirtemberską , iest także opu­

szczony , ale umieszczony  iest Xze Euge­
niusz Beauharoois,  maiący za sobą Król e­
wnę B a w a r s k ą .  Konserwator  pomników 
publ icznych n a z yw a  się Lafolie.  Te at r  
z w a n y  Francuzki  naypierwszy  do t ra irdyy  

i oper nie posiada iak 16 mężczyzn i 10 

kobiet ,  a  T ea t r  Odeon ty l ko  12 m ężc zyz n  
i 7 kobiet. W Szkole  Królewskiey  w Pa­
ryżu można się uczyć  nietylko i ę z y k ó w  
Hebraiskiego , Haldeyskiego i S y ryyskiego  ̂
ale n a w e t  Arabskiego u Cous in,  T u r e c .  
kiego u Russin i K i e f ^ r  , Perskiego U S y l ­

westra Sacy  , Chińskiego i Wandszu-Ta-  
tarskiego u Abe lRemusat ,  Sanskrytsk iego  
u G h a z y ,  Malayskiego u Langles ,  O rm ia n ,  
skiego u Cerbied ,  Sovro  - Greckiego u Ha-  

f e , i t. d.
P. Vidal  w y n a la z ł  nosryipsposób pod 

nazwiskiem Notografii daleko szypszpgo pi-



y  3 8 2  y
przez znane dotąd T a ch y *  li to takim sposobem zachowana  iest

tralność w woy nie  południowcy  Ameryk* •
i l

a a& i l ,  niłfeU 
grafiią i Steoografiią.  Sposób iego skrada 
*ię * wyrażenia  naturaln ych tonow i ęzy ka  
i ca łych  słów l in iykami  ozmartego kształtu. 
Chc e  on o tw or zy ć  nauką swey  sztuki * 
żąda  za 10 l e k c y y  15 fr.

Leząca r a  rogatką Foaiainebtau wieś 
A u s t e r l i t z , powiększa jąc się codziennie sta* 
nowi  teraz  część p n e a i r . e s c i a  Paryż* 
kiego.

Z a z d r o ś ć ,  a lbo raczey  nienawiść zol '  
nierzy naszych przeciw Sz wa yc ars k i m  po* 
Większa się codziennie,  a osool iwiew wgar* 
d y i  Królewskiey.  Wszelkiego rodzaiu wy* 

Chodzą paszkwi le  i karykatury  aa  S z w y  

carów.
Z  L m i y m  d. 2 Kwietnia.

Poseł  Algierski  odwiedził  d. 39 Mar* 
j a  Hr. Bathurst.  Odw iedzen i j  iego trwa* 

■Jo io  minut,  Nazaiutrz dat P.  Lanning 
d la  Ministrów wielki  obiad.

D w o r  Portugalski  postanowi ł  bawić 
d a l ey  w Rio - Janeiro w  brązy  lii.

X iC  Jorku ka za ł  ozn mić w o y s k u ,  
i?  gruba ża łoba pb R r ó lo w ey  za  mienia 
s ą na c ienką , podczas którey maią tylko 
offhcerowie nosić na lewey  ręce czarną 

krepę do  2 Cz er w ca ,  od którego czasu u- 
stanie zupełnie ża łoba.

Prośby Jrlandskich K i t o l i k o w  W z i ę t e  

będą pod rozwagę w i z b i e  n i i s z e y  d,  27 
b. m. a w  w y e s te y  d 4 Maia.

' W i a d o m o  iest,  r z ć k ł  wczoray  w niż* 
Szey iżbie P, W i l l i a m  de E y e s p i g n y , ze  
W krain naszfem baięte Są czyl i  tskapioOe 
okręty do ptzew .ei ienia w o j s k  Hiszpan* 
Skich z S a d y i u  do południowej  A m e r y ­
ki. Na  tych  okrętach dow odz ą  Angielscy 
bff icetówie.  Pragnę W:ęfc Wiedzieć czyl i  
t«  za  ze zw «ł to i «»  R z ą a *  nastąpiło i c z y  a

Lord  Castlereagh odpowiedział  ie to- 
kupcy 1 o f f i ceiowie na leżący  do tego prZĈ - 
Si w z i ęc i a ,  zrobil i  tylko prywatną  
ł acy ią  na własne niebezpieczebstwo.  M»* 
nislrowie nie śą by naymniey  t a  nry*.#10* 
tego i innego rodzaiu c z yn y  odpowiedział" 
nemi.

W  Kalkucie zebrano ze sktadeb ■* 
pomnik bi twy  pod Water loo  do 30,00e i** 

G aze ta  Morning - Chronicie zawief*  
co następuie: ”  Przez t r a k t a t , który Rofl* 

grez Z iednoczouych  Stanów północoey  
A m e r y k i  Zatwierdził ,  Hiszpani ia  ustąpił* 
nay wiekszey  oaszey ry w a l ce  handlówey i  
morskiej* własność ,  która nadaie iey p r z e ­
wagę  nad zachodniemi  Jndyiami  . spcsd* 
bność szkodzenia istotnie naszemt handld* 
wi.  Hiszpaniia zn ayd ow ała  się W pr<tW* 
dZie w  nagłey  p o tr z e m e , a  F lo ryd y  ź l *  
dnego nie przynosi ły  iey u ż y t k u } lec* 
wiedziała t a k i e ,  iż to ustąpienie będzie 
d a  nas n ieprzyiemnością.którą  iey nie la* 
twa  przebaczemy.  Tr ak ta t  ten uważa* 
nym  takie  by dź  może  nteiaką zaczepną* 
i o k a z u i e , iż Hiszpaniia mało aa nasz 
gr.iew zważa .  Położenie  Z iedno czon yth  
Stanew iest teraz tak i e ,  że nas zatrwa­
ża ć  powinno: co rok powiększa w y n i o s ł y  
ten naród morską sw oią  siłę i gotuie si( 
do przysz łey;  p.zeciw Angli i  walk i .  Ni ­
gdy  nie opuszcza  sposobności  powiększę* 
nia się. Lubo znayduie się ieszcze v f  
dzieciństwie iako  mocarstwo poli tyczne,  
marzy mu się iuz iedoak o n a y w y  zszosci 
powszechney .  Am erykanie  wyniośl i  iak 
Rzymianie ,  adaią się mieć twardość i nie* 

czułość ostatniego ludu. Śwież '  zaboy* 

ctwo dwocfa naszych współz iomków i p i*



Pttedtaiący go rze ko m y s ą d , okazuie  
*w,ktu, czego spodziewać się należy skoro 
ł *h siła w y r ó w n a  ich wyniosłości .  Lecz 
P®*ępia:ąc tę wyoiosłość  i błędne ich z i -  
,łtfy ,  nie możemy zaprzeczyć  wyższośc i  

urzędników stanu i d y p l o m a t y k ó w  
• • d t y c h ,  k tórych nasi Minwtrowie u ż y ­
źnia.  Warta loby  poznać ich szkołę d y ­

plomatyki ,  bo n a s z ą  aż  nadto ob iaw.a ią  
•ktstki. Ministrowie nasi roztrwonil i  skar­
by Anglii na niepotrzebne w o y n y , i w y ­
cieńczyli do tego s t o p n i a  k r a y , i i  tylko  
^lugi pokoy  skrzepie go może.  Nayia* 
n̂ieys»t  członki Świętego Przymierza pa-  
*̂*ą może z radością n a len s t a n  w y n i ­

szczenia , a przenikliwi  A m e r y k a n i e  w i e ­
dzą dobrze ,  iz Mocarstwa EurPReyskie 
Syczą im skrycie pomyślności  w  p r z y ­
szłych  z nami powaśnieniach. „

Podług doniesień z N o w t g o i o r k u  pod 
d. j o  Marca Kongress Ziednoczonych Sta­
nów zakończył  swo.e  posiedzenia a.  3 te­
goż miesiąca. Traktat  wzg lędem ustąpie­
nia l l o r y d o w  , który Senat, za twierdz ił ,  
sprawi) powszechną radość w A m e r y c e ,  
* wielkie obiecują sobie z niego knrzyśc*. 
Nie będzie ■ ieanak prędzey og ł osz ony ,  
aż od Hiszpanii zatwierdzony zostanie.  

Prezydent przedsiębierze z Ministrem 
* O y u y  podroż do  południowych pro- 

Wlncyy północney  Ameryki  — r  Przez o- 
kręt,  który w 35 dni z Kartageny do No- 
Wegoioyku p r z y b y ł ,  nadeszła wiadomość 
i e  eskadra znanego Ko mmodora  A u ry  2 
? okrętew z ł o ż o n ą ,  została przez burzą 
d. tg Grudnia pod Old - Prowidence roz- 

hiią i zut opioną, tak iż  ledwie co kolwi tk  

dział  wyratowano.
Z  W łoch d. 30 M arca.

K.onsui ,\ngi«Lki w  T r y p e j  i pr zyb ył

13 v
do Ankony  i p r z y w i ó z ł  zawartą w  imie­
niu Papieża  u m o w ę ,  mocą kt ór e j  D e y  
Algierski  nadał równe  prawa Rzymskietn 
państwom iak na yp rzy iąśo ieya iem  naroi 
dom bez żadnego haraczu,

Przeznaczony do Berlina Neapolitań- 
ski Poseł ,  X i e  P ar ta n o,  miał na końct* 
b. m. z Neapolu do Berlin? wyięchać  W. 
Xże Rossyyski  Michał  zn ayd ow ał  się ie- 
szcze d. 9. b.' m. W Neapulu. Jadł  obiad 
u Króla,  i wszyskim za^ranicznem posłom 
dał  razem posłuchanie,  ftrćl  ku końcowi  

Kwietnia przeds ięwiżmie  podroż do S y c y ­
lii. W przód atoli  nastąpić ma zaślubię* 
nie Xi ;żn:: : k i  Ka ro l iny  z Infantem Hisz­
pańskim Franciszkiem de Paulo,

Z Genui w y p ł y n ą  w krótce dw ie  fre­
gaty przeciw koisarzom B u r a r y y i k i m , 
którzy pod naszemi i T o r  -ańskienr i brze­
gami  zagra iaią  żegludze.

Jedna z gazet Rzymskich umieściła 

nast ouiący list % Palermo:  W i e r s z o p i s ,  
który tu na końcu Grudnia r. z. uwięz iony  
został ,  ponieważ padało na aiego p o d e j ­
rzenie,  iż sprzyial  tow arzystwu  Caróona- 
i-i (Węglarzom),  itst dotąd uwięziony .  C z y  
iest winnym lub  nie, nie iest dotąd rcz tr zy-  
gnionrm. Naybnrdziey pobiia go znalezio* 
ny  w i e g o  pugilaresie wexe l  na 500 u n c y y ,  
ponieważ Jnstygator koronny nie może się 
przekonać ,  aby mizerny wierszopis r iog f  
tak znaczną cujpmę z  swoiego zebrać r z e ­
miosła  a co  ba rdz iyy  jeszcze z a d t i -  
w i ą ,  -Ie tak długo nie wypłac ony  wexe l  

u siebie trzyjn?*-
Z  M adrytu d  i g M arco.

Mówią ,  iz zaślubienie Króla z  Krole­
ta Dą Sa,'dyńską zostanie d. 11 ł fw ietp ia  ą 
D w oru  ogłoszone.

Z n a y d u i f .  się pod  p r s i i |  rozporzą



drenie J n k w ’z y c y i ,  mocą którego za k a ­
z a n y c h  zn>wu iest wiele xią£ek.

Z  w y p r a w ą  z R i d y x u  ma także poyść 
do południowey  Ameryki  zupełna D ru ka r­
nia.  Król  u. a ziechać do R «d yxu  dla o 
beyrzenia  tey  w y p r a w y  przed iey odey- 
ściem , co ma w Maiu nastąpić.

Z  B ruxelli d  5 Kwietnia.
D.  ». b. m. w o ź n y  rozniósł  osobom 

wezwania , ,  k t ó r e  po wi ta n e  są na d. 10 M a­
i l  d o  P a r y ż a  d l a  ś w i a d c z e n i a  w  s p r a w i e  

Xcia W e l l i n g t o n a  > i es t  ich 21 i k a ż d a  z 
nich otrzym a 300 fr. r y n a g r o d z e B i a .

W Amsterdamie - .bankrutował znacz­
ny D o m  kupiecki,  a Naczelnik innego do­
m u ,  k tóry  papierami Rzadowemi  speku­
l o w a ł ,  został  za o sz uk ań st"  ! j a  roczne 
więzienie skazany.

<2 Hanoweru d 3 Kwietnia.
Dot yc hcz aso wy  Seyoi  Hanowerski  iest 

bliski rozwiązania.  Na  posiedzeniu dzi- 
sieyszera przeczytany  został  list Xcia Re- 
en ta pod|d.  3 Stycznia  r. b, pisany , w 

ł t ó r j m * J .  Królewicowska  Mosc podaie 
myś l i  swoie względem p r z y s z ł e g o  orzą.  
d i ' r  1 powszechnego zgromadzenia Sta­
nów , i żąda w tey mierze zdania Stanów.  
List  ten opiewa,  i1, me iest zamiaremXcia;  
Rejenta czynić  odmianę w g łównych  z a ­
sadach dot yc hcz as ow e/  ko ost yt uc y i ,  po­

dług których  Stany  maią prawo stanowić 
podatki  i mieć udział  do p r a w o d a w s t w a ,  
ponieważ doświadczenie doradza i« prze­
nieść nad teoretyczne. Na zasadach w i tc 
dawney  koBstytucyi  należy przez połącze­
nie wszystkich prowinćyy  utworzyć Seym 

p o w s z e c h n y ;  a ze  w Wielu p r o w i n c j a c h  
zaprowadzone  ieit  g losowanie ku ry i a m i ,  
przeto zgromadzenie pOw*zeehoe sk ładaj  
się t a k i e  powinno z  dwóch kuryy.  cz y l i  

i z b ,  ponieważ sk ła da ią c  się z różnych

ko ro o ra cy y ,  z których każda  ma o d d zi "*  
ny  interes, nie odpowiedz iałoby  celoWt^ 

Podług d włączonego do tego listu p'®* 
nu pierwsza i zba  składać się ma * r’ °' 
Sredniczych Xiąząt  i H r a b i ó w , dziedzic** 

nego Marszałka K r ó l es tw a,  członków ty* 
cerstwa,  które p i . e s  utworzenie major®*, 
tu pewney wielkości  o trzy ma ią  g ło s ,  Bay* 
wyższe go  Prezesa kollegii  poborow 1 
członkow Landszaft  kol legi iow skarbu * 
R y ce rs t wa ,  Prezesów l a o d s z a f t o w  Luna* 
burskiego i Bremrnskiego , 33. przez R}'*
cerstwo obranych  d e p u to w a n y c h ,  Eiski* 
pa Katolickiego i Proteitanckich Opatów-  
—  Druga  i zba z c z ł o n k o w  kol legnow 
stanu miey i k i eg o ,  3 de pu tow any ch  o d ,  
adm.mstracyi  duch o*  ney , deputo wa nyc h  > 
od m a ł y c h  o p a c t w , ied mgo d ep u to w a ­
nego od U/iio eisy teiu G et i i rg i ,  49 depu­
t o w a n y c h  ,od miast i 22 de pu towanych
od wolnych Włoś c i an.    Dz ie dz i czn y
M a r sz a łe k ,  a 1* u go ni tbytncści  ł rczes 
n a y w y ż s i r g o  koliegium po bo row  y r e z j - -  

<<uie w połączonych irbach ; każda  zaś X • 
i . b  obierze 3 k a o d y d o i c w  , z których M o ­
narcha mianuie hazd^y izbie pre.era —  
Seym jgromadza się co rek;  członki  i ego 
obierane są na lat 6 lecz mogą -by d i  po U. 
kończonym tym  czasie powtórnie c brano. 
Słuchacze nie będą na obrady p r z y fu s z c z a -  
n e m i . —  W sz ys t k i e  R z ąd o w e pro o t y c y i o  
będa do obu izb w n o s z o n e ; l eś l i by  U- 
ch wały  obu i<b zii.e by*y rgogne,  tedy bę­
dzie z obu izb w y z o a c i o r a  komn>’tsy ia  , 
do którey przydanemi  będą Królewscy  

kommis sa rze , dla icn 'godzenia.  Do wn.o- 
sk ew od Stanów- potrzeba także xgedjr o- 
bu izb. —  1 era in ieysze Stany ro-trząsoąe .• 

maią ninieys-zc u rz ądz eni e , po ktotegu 
u k o e z r n i u  zostaną r o z w i ą z a n e .
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Od Brzegów M eoa  d. 6 Kwi.tnia.
.Sertn Niemiecki po ukończeniu roz- 

trząsan a względem urządzenia w « ) s k a  
związkowego i jego podziału na korpusy 
zawiesi ł  posied/e&u. s n c i t  od d. 1 b. ni. na 
3 tygodnie.  Kommissyia  wo ysk o wa  pra- 

uuie ieduak bez p r z e r w y . — -Pose ł  Fran­

cuzki przy Seynne Niemieckim Hr, Reitj- 
iia.d, podał  temu! :«f m o « i  mocne przeło­
żenie za Fran-u j n h ,  1 lórzy uduro waoemi 
byl i  w Niemczecri t lobrzm1.

P o s e ł  R o s s y y s k i  p r z y  S e y m i e  Nie- 
m i c c k i t n  , B a r o u  A o s t e t t ,  i ł Ol.eł  O ld en ­
b u r s k i ,  P. • e r g ,  p oi e c h a l i  i a k o  w y k o n a ­

w c y  t es t a m e n t u  zm arłey  K r ó l o w e y  W i r -  

t e n i b e r s k i c y  do  S z t u t t g s r d u .

Od brzegów wyższego Pena d. 4 Kwietnia.
G d y  jo  sporow izb parlamentu An­

gielskiego,  izb F ra nc usk ic h , Se y m o w  
Niemieckiego i Baw arskiego , przybędą ie- 
szcze  spory-s tanów Badeósktch,  W i t t e m -  
barskich , Heskich Saskich , i t d. tedy pro­
sić należy w y d a w c ó w  a r k u n o w y c h  dzien­

n i k ó w ,  aby  wypadki  ich kazal i  czerwoną  
farbą d ru k o w a ć ,  bo  w - fk s te y  wzęści c z y ­

telnikom sp rzykszy  si j  Dakonicc szukać 
w mnóstwie plew kilku ziarck, Smutną  
iest rzeczą widzieć posiedzenia wielkiego 
zgromadzenia schodzące na sporach  
względem pozwolenia w y i az d u  i sdaemu 
z Członków lub względem próśb pryw at*  
n yc h .  Prawdziwi  przyjaciele ludją p y t i *  

ia s i ę : czyl i  to nie iest nadużyc iem łożo­
nych pizezeń kosztow na reprezeatacyią? 
Jeil) do wolności  należy , iż a a y m o i e y s z y  
interes osobisty powinien bytfź w zgroma­
dzeniu narodowem r oz trz ąsa n y , c i t m a ł  

S z w a r c a r y i a  i inne Rzplte inaczey  postę­
pu ą ? Cz y i  i  Publiezaość posiedzeń ».ktd- 

n y  .i  1 ia m y ,  zależy Ba próżnych- g a d a ­
nia eh. ?

R O Z M A I T O Ś C I .

O  niektórych przyczynach zachodzącego
te -oz nieukmtentowania.

Zaprzeczyć  niemożna, iż w  t e r a m i e y s t e y  

chwi li  w ca «y Europie,  a miano * i cie wNiers  
cz ec h ,  postrzegać się daie nielałtie nia- 
wkootentowanśc,  która okasuie przynay-  
rsoiey f iz nie wszystko  iest do ftPt u, 
B y d i  i to a n c ie , ia  ludy narzokatą i i f t



l ia n ie  i ed no,  czego przed  30 l a t y  niepoT 

strzegały  , i mienią to b y d ź  niesłusznością 
I na d u ży c i em ,  ę o da w n ie y  n a z y w a ł y  z w y -  
c z a i e m .  Myli  się w s z e l a k o ,  kto s ą d z i ,  
*ż te narzekania są  wcale  n o w e ;  są one 
o w sz em  bardzo  dawne,  i dla tego ty lko  
uderzaią ,  iż  stały  się powszechnieyszemi  
I słyszane są z ust ,  które d aw ni ey  milczeć 

mus ia ł y .
^iawieDie to  w y n i k a  * dźieiów Cza­

sów ostatnich. Wszystkie części ziemi zo* 
j ta ią  od pó ł  wieku  w ściśleyszych pomię­
d z y  sobą s tosunkach,  niżeli dawniey .  Nie­
ustanne w o y n y  zb l i ży ły  do siebie l u d y ;  
podróże^do,  nayodlegleyszj ł ch kraiów po- 
m n o ż y ł y  s ię;  udzielanie wiadomości  i to- 
t r a f ó w ,  wi dok ów  i p łodów ludów i k r a ­
b ó w  s ta ło  się częstsze ; potrzeby tak u m y ­
s ł o w e  iako j f izyczne zwiększyć  srę zatem 
m u s i a ł y ,  i życzeniezaspokoienia  ich wzbu 
"dza na y ży w s ze  żądze.  W s z y s t k o  dąży  
% n a y w i ęk s ży m  popędem do celu ich osią- 
n i e n i a , a każda zawada  staie się dotkl i­
wą."'  Jest więc  rzeczą naturalną,  iż to 
w s z y s t k o  , co  prawdziwie  lub pozornie 

-tamuie to wolne dąż eni e , sprawuie przy 
eraźoieyszym większym ruchu daleko wię-  
Ttszą przykrość niżeli dawm'ey.

Ob winiać  oto czas, p r zyp isy wa ć  mu 
to,  co iest źródłem Słusznśy dum y i zupełnie 
a  okoliczności  w y p ł y w a , by ło by  równie 
niesłuszną iak próżną rzeczą.  We wszyst .  
kich czasach ubiegał* się ludzkość o u ż y ­
wa ni e  , z tą t y l k o  rózoicą  , *e czasami po- 
w o l n i e y ,  czasami ż y w  iey ; Europa iest 
teih ćzem dawniey b y ł a , a le  potrzeb na­
mno żył o  się więcey.  Kogó ż  nie weźmie'  
chętka do nabycia tego lub o w e g o ,  gdy  
Widzi wystawione na rynkach piękne rzeczy.

A k i ed yż  ryn ki  świata  b y ł y  obfitsze w  to 
w s z y s t k o ,  co może umys ł  i z m y s ł y  wabić-  
t i  wszystkich czasach mało  było mędrców^ 

kt ór zy by  bez życzeń przepływali  przez w y .  
Spy Sy r en ó w .  W  snąłem domku wieyskierfl 
przy iac ie l  Mecenasa przestał w prawdzie n* 
ja r m uż u ;  ale iak ieyże  nie doznał  p r zy kr o ­
ści Wie lkorządca Baratary i  siedząc przy  
zastawionem 6aywybornieyszemi  polrawa* 
mi stole, a lekarz odsuwał  od niego naylep-  
s z e , nskazuiąc  mu dyletę? Czernie  są 
przeszkody wolnego  zw iąz ku  pomiędzy lu­
dami tak w u m y s ł o w y m ,  iako i kupiec­
kim wz gl ęd z ie ,  ietśli Bie przepisami d i  
dwornego lekarza? —  Ten  sam po w ó d  

do nie ukonteotowania iest a i n a d t o  dosta­
teczny L ecz  znsy dz ie  ich sję więcey ,
0 które niemożna także obwiniać czasu.

Zaprzeczyć  n iem ożn a, iż rewolucy- 
ia Francuzka nie mało p r z y ł o ż y ł a  się do 
nieukontentowenis.  Dzielność i śmiałość 
* iaką tam dawne zdrozności  Fraocy i  o d .  
słoniono , zastanowi ła całą E u r op ę  , ponie­
w a ż  w  wię ks ie y  części  ludów z n a yd ow a*  
ł y  się podobnej  zdrożności.  Uznanie a- 
toli  złego , pociągało za  sobą konieczne 
iego odwrócenie ;  a  gdy to nie nastąpiło,  
dato powód do oieukontentowania Nie 
chcemy po w s ta w a ć  przec iw naturalnemu
1 nieodzownemu biegowi  r z e c z y ,  aoi  rzu­
cać pocisków na rewolncy ią  Francuzką j  
F i l o z o f ó w , którzy ią pr zy g o t o w a l i , a tem 
mniey na gazeciarzy,  k tórzy  w  swoim cz a ­
sie o wszystkiem co się dzieie d on osz ą;  
bo co się iuż stało,  odwróconem b y d ź  nie 
m o ż e ,  a  skutki nie mogą by dź  od p.ray- 
cz yn  oddzielone.  Kto m a  ochotę n iechay  
pisze przeciw ośw ie ce niu , n iec haj  usiłuie 
zwróc ić  d a w o ą  ciemnotę,  n i e c h a j  w y  sta-
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w ia niektóre'owych czasów c z y n y ,  które sicie w ięfeltwy głos zmieniło się; daie
dziś aż do śmieszności malemi zdawać  się 
kędą. Lecz stonce raz zaśw ie c i ł o , i eh o 
*>aiby się nawet; niektórym udało  zac ie­

n i e  niektóre mieysca  przeciw iego promie,  
"■om, słońce przecież będzie w swoim 
Wieyscu , a n eukontentowania nie od­
wrócą.

M a z  to u or .y krz on e  nie ukontentowa­
nie za w s ze  t rw ać ?  M sąd-zieroy , ;ż rn»-- 
Ukonteotowanie nie usta z ziemi aż za 
Powrotem złotego w i e k u , dr? czego niema 
terst  wielkiego podobieństwa.  Z  tem 
^s zystk iem iest one dla  tych tylko  p r z y ­
k r e ,  których się dot yc zę ;  lecz zdrożności,  
które są do niego powodem , są ieszcz 
pr tykszeysze* Czy Iii nie lep iey uczyniono- 
b y , g d y b y  zamiYs cb t a j a n i a  uporczywie  
przy  Dies^ósownych urządzeniach one u- 
aunięto? Choąkhźby mimo s p o d z u w  nia 

nie dopięto ifcotnie celu uspokoienia ludzi, 
mianoby przynaymniey  to przyiemne prze. 
konanie,  i i  zrobiono coś rotu moj gc ,  

Okropn'i śmierć rozbóynika
G a z e ty  Wene< kie donoszą następu* 

łące zdarzenie: w p ew n ey  wiosce niedale­
ko W e n e c j i  poymano ośmiu r o z bó jn ik ów ,  
i e  zaś było iui  poźno wieczorem, ażeby  
d a l e j  odesłani bydź  mogl i ,  zamknięto ich 
Vr m ie ys o we m  więzieniu,  a herszta odo- 

lobnionco,  i wsadzono do lochu stare j  
^ i e ż y  , odwiecznie niezamieszkałej ’ . T e y  
ostrożności użyć sądzi ł  wóyt  powinnością 
*Woią z o b a w y ,  ażeby herszt,  ieden z 
bayokrutnieyszych,  i zabóyc? wielu ludzi, 
®i« wym kną ł  mu się z więzienia.  Około  
Północy straż postawiona przy wieży u.  
d y s z a ł a  Okropny krzyk i klęcie uwięzio.  
he£o> które coraz w o l n i e j  słabiąc,  nare-

ona zoa c  w o y t o w i ,  lecz ten bierzę to z a  
iakiś fifiel,  lub podstęp uwięzionego,  i  
w i e ż y  otw orz yć  nie każe.  Nazaiutrz,  g d y  
go stamtąd w y p r o w a d z i ć  c h c i a no ,  znale­
ziono n ie ż y w eg o,  w kawałk i  posz arp ane ­
g o ,  i napół  z jedzonego.—  Dla d o j ś c i a ,  
skądby to b y d ź  m o g ł o ,  położono następ,  
r e y  nocy trucizną zaprawione  mięso,  p r z y  
którem znaleziono potem 36 w ę ż ó w ,  we- 
, i g wszelkiego podobieństwa,  sprawców 
śmierci rozbóynika 1

T o w a r z y s t w o  P rt y ia c i o ł  Muz yk i  od­
będzie w  Niedzielę d. 25 Kwietnia r. b. 
xv Sali W .  Knotza o godzinie 12 w poJu- 
dnis m esięczna popisową M u z y k ę . —  Ce* 
na Biletów od osob do Towarzystwa 
nie należących Złp. 2.

Dnia 19 i 20 Kwietnia 18 >9- 
Cena zboi różnego gatunku na Targu  

Krakowie sprzedawanych,
i .  2. 3- 4-,

Korzec Z i . g r ,  Z i .g r .  Z i .g r .  Z i .  gr
Przenłey 22 —  20 —  19 —-

—  Z y t a  11 —  10 i $
— Jęczmienia 9 —  8 15
—  O w sa  5 —  4  15
—  Jagieł 36 —  34 —
—  Grocbu 11 —  10 —
—  Rzepaku 28 —  27 —

*7
10 —  Q
8 ~  7
4  12  —

3 °  —  28
9 -  8

2 6 —  —

W

J5

C e n a  Z b o ż a  
W  W arszaw ie d . 11 Kwietnia 

Korzec Pszenicy od Z ip . 30 do 38J.
—  w  Ży ta  — -------1 6 — 13
—  —  Jęczmienia'  11 —• ló.
—  —  O ws a  —  —  —  9 —  11,
—  —  G r o c h u  , 7  —  25.

C e n a  Z b o ż a  
W  Gdańsku d. 9 Kwietnia ; 

Ł a s z t  *8 Rorcy  wy noszący .  
Pszenicy od Złp.  860 do 1100.'  
Ż y t a  —  580 —* <5oo.
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•Jęczmienia —  —  *460 —  4l?o. —  dett-> Cesarski  —  —  rb —  4
D w * a  “ “ 3 2 °  ■**" 34°- P r y d .  Pruskie . ~  os —> <$
G roch u  —  —  620 —  600. l .uidor y g    13

B i e g  P i e n i ę d z y  yoto f r a n k o w y  ’ 1 ■_ „ 8 _  10
IV Krakituute ,L 19 Kwittnta S z e i o y  W i e d e ń s k i e  za le o  —  ‘ 2*1 — —

C zer .  Zł.  Holi :  mo n et ą  C o u r a o t Z ł p .  19 gr. 10 Z ł o t y  r yński  Szeinatnl  • —  r _  <«J m i «

D O N I E S I E N I A

Do br t  0  » c ?a r y  niegdyś w woiewód u w i e  Krakowskim s y t u o w a n e  o Mile „ d  !T,a< 
odleg łe ,  zost.«: ,;ce w Królestwie Pcdstim dziś do obwodu Olkuski, , ,*  ,

ne sa do sprzedani* n  Każdym Czasie   Uobra „ n  j  • ,eS°  przyłącz#*
W i o s e k  i f o l w a r k ó w ;  7  ^  r^ Ct° ae * O^tępui^cycb

i) z? W s i  O w c z a r y  ( fo lw a r k i e m  N ie b ył a ,  maiace L i *  r i ,h n«»  - - u
» y ,  grabowy,  Cegielnią,  Browar  na dwa garce m uro wa nr  1 w s L l k L m i ° d  
A  u  tery i ą nową, w.ezdną na trakcie W i e lk op o ls k i m ,  i Ko wM a.  W tey  WsMes°t T m  
wygodny o ledensst 1 Pokoiach o ę k n y ,  d . ,  piwnice m u r o w a n e ,  i o s o V a  O  f i c y n i e
t ” d a r a . .  . » r . h „ b

“ •  | ) ,s ' m iak ‘ 0 . t l » , , k . , l L  “ S i S l *
i  n T T ™ ' * '  Y ’  m a  A U U e ry a  W‘ eUil n o v * » y * ® d« ł  na t r j , e  W a r ś z a S i m

3) L W , i  G a r l i c y  wiel  t ie y ,  maiącey  fo l  r.ark , M ły n  na rzer.e, sad y  łaki i  
las .a*  t w  po wy żs zy ch  Wtossach.  Wszystkie  te Wioski  o . ^  osobnych w l J S L  
o s o b n e  rozgraniczenie,  osobne Ury  l e ż ą  n ,  samer  granicy H zeczyp-spói itey K r l k o w '  
skiey 1 m og,  by dz  sprzedane n etylko razem, ale każda W ie ś  osobno,  Gruntów d a .  
brych maią dostatkiem,  więcey zytnych  i .« pszennych 9r

Ktokolwiek b y  sobie ż y c z y ł  tych n , b v  i .  razem lub cząstko* w, albo rjznatr** ,?  
się w Jnwentarzu,  ma się udać do Dziedzica Dóbr  rzeczonych .igle w Krak wie w  
Rynku pod Nrem 23 m i e s z k a j ą c e j  , a  tak o Cenie t y c h ,  iako 1 C z y n sz a ch .  Dam nach 
1. t. d. z wszelką  dokładnością dowiedzieć sie może i na Gruncie,  o Stanie t vch
Dóbr  przekonać s i ę  O D z i e d j c a  znayd<ie oprócz tego pr zygotowane  wszelkie
dowody co do zupełnego bezpieczeństwa kupna tychże Dóbr.

g 3 “ Do Handlu poduisanego w Sukienn cach w Krakowie sprowadzone sa Sukna Se 
dańskie i Siderlandskie w  r e i n v c h  kolorach,  Każmierki  z na y pi er w .r y ch  fabryk  
Podpisany  ma honor polecić się Łas kawey  Publiczności z tern zapewn r, em i i  jeśli 
nie łaniey , pewnie me drożey iak u Zy d ow  dost .ć  u niego można  p o w r i s i y c h  to .  
warów.  P o d p u a n y  przenaie  na po iniemym procencie,  i usłuży dobrem towarem a
czcin  skutek każdego przekona. 1

Ja n  A lo u y  S zy d lew jiL

C zło wi ek  to,aiąey strzelectwo , ogrodnictwo i gospodarstwo wieyskie ż y c z y  sobie 
służby.  Dowiedz ieć  się o niego snożua u P. Matis w ul icy Szpi talne/,

K o n ic z y n y  z n s y d u ie  się w d o b r e m  b a r d z o  gatunku k o r c y  k i lka n aśc ie  na sprzedaż 
w K a m i e n t ę y  ę o d  Słr. 463 na ulicy S .J ^ na ,  u g o s p o d a r z a  Ad am a  S u m i ń s k i e g o .


